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Po sokolim 
jubileuszowym zlocie 

w Poznaniu. 
Do ,org~i,zacyj IIlajbaiPdv1ej um;il10-

wainych przez ,naród!, z którreJ.11,u za­
~sze :na,jJ,episze były zwi,ązalll!e 111,aid]Zii,e­
J,e, była i jest •O\rga,niza,cja „So,k,o,la". 
,,_Sokół" rna zi•e1mia,ch po1skich zerwał' 
się do •1otn P'rzed 70 zgórą lały. A ·więc 
w czasi,e 111i-ev„10Ii, w ;mr,oku wcisku, ,ota­
czającym n:as diokoła. 

W j,edJnej za,1,edwie dz,ie-l.Jnicy, piodi 
,zab,o,r,em auslrj,a,ckirm p,o,siaua,Li.śmy wle­
~'Y . względną woL11Jość orgairri.ziowao1iia 
zycta pio,l1ski,e~o. Na pira.starcj zaś ziemi 
:Lechickiej Przemysławów ,oraz Ponnio" 
irza r,o:zl,egal;o się w tyrm czaiSic nieubła­
gane ha,sl,o zagŁady, g~os,21Dll1e p;rzez 
Prusaka: ,,ausric>Llen". 

Na lcrenie b. Ifo1ngresówkii bru­
rf.a1Jine rządy mo,ski cwsl"ie, j,ak ,obirJOża 
zaci,snęly się dioktola ducha p1011skiego. 

Powstawały i1 l'lOZwijały się gnia­
rz,dia s.okiole pod .zaborem alliSltrj1acikim, 
a wa-e.śio~ ro tej pra,cy s.oklo1lej pll'zedio­
stawały s•ię dio ~runych dzielnic Poli,k.i, 
budząc w sercach wiarę ii nadzieję, 
rz;agr.oowając wiolę i! myśl. 

. I . .sta,ł10 ,się, że p•ra,ca ta 1I1ad ,orga­
rnzacJą ,,Sokioła" zawiązała się w ca­
~/lll klraju, w w~rurnkad1 11iekie<l.ly 11ie­
stychartl!i·e ci·ężk1ch, pod 1llieu1sta,.11nie 
czuj1nerrn rokiem wnoga, k!o:nlro.lującym 
niiernal każdy polski lwok, wdzierają­
cym ,s.ię Ubema,l dio dwsz p,oilsk1c.h. Ci<;;żr 
ka t;o. była praca ale lakże święta i peł­
na p1oświ,ęceir:ci.a. 

Zairów,no lu pod Prusakiem, jak !i 
taim, pord M,oiskaleim, :,S,okól" stał się 
świ1ęuo,ścią na:md1ową, krzepił ducha, 
ll'lo~alał· wiarę, ćwiczył ramię, uczył 
ka!l1n!ości inar,od10wej. 

Orgalllizacja „Srokiola" z biegiem 
c_zasu 1objęla wszyslkie d,os!t0w11i,e o­
s1ed1a p,oliskic, gdzie duch nasz naro­
dJ~wy czuwał nad P,o,Jską i blt0go,s.la­
~łł przyszLość tego kraju. Objęła laik­
z,e. wszyslkie piolskic ,ośr,odki. 01.nigra­
CYJ1nc. ,,Sokół" jakby p,rnwiz,oryczrn.i,e 
zasLąpił P,olalmm w10,Jną Ojczyznę. 

Atm:airM:-l,owe kio,szrnle były sym,bo„ 
il:~ L~J OJczy.7ll1y wielkiej, l!lic:po<lle­
g~e.1, ZJedruoc.z,o:nej, która nmsi prę<lzcj 
~y póź.niej 10.ctzyskać swą wol,ruDść i 
całkJOwilc pro! ężne zj,ed111Joiezen:ie, były 
~ytnbolem ,siily fizycz;ncj i zdr,owe91o 
ducha. ~ 

vV miejsce :poko,Jeinia z.nę.lrnncgo i' 
:zlam,a;nego, p,ok!o,Jcrnia ekrwawi,0111rg10 
'W1 dlobi,c p,owstańcZJcj, p:rzysz!ro pofooQc­
~ie hartu i dU1Cha, lężyz,ny fizycmcj 
i :pbomi,en1I1ej wiarą, pokt0ilcnie am,a­
!I1ajn.Lowych lmsz:u/1. 

. I tak :pły:nęły lala w wytęż,01I1ej, a 
naiJeżto1nej ill!iebyw,ałemi· lrudlruośdami 
/llll~2lol/niej jak caŁe polskie życic, zboż­
~eJ pracy p,okoj•Dwcj JI1ad sLwarz::t(llJiem 
~r p:r~yrs.zltych boj,ow'l1ii.ków IO wyz,,~o­
~~m-e O.1~zymy. Orzeł Biały wiódł ich 
dtOJ ;owego wymarzonego pTZcz wszy.st" 
tki1e po.lw1en1a oelu. 

A kiedy !lla,d św.i.atem zaczerwic­
~ły ,się liuiny. µofame, kiedy huk a.r­
mait ~o2lleg11 .swę ~ad _Eu:r-opą, wszyscy 
Sf()ktdh w PK>we, Jak Jeden mąż sLanęLi 
w 5'.Wregoc~. Z za t0i0camnr, z odiJeglych 
'k!naJów, gdz11e tyU<s0 były skupii~ia emi­
~a.cyj'l11e _pr0lsk~e, wszyscy w wid•oly­
~l;}CZlllych szcregaich .slauęli n.a wezwa­
nie Ojczyzny, aby beZiinteres.ow1nie 
!prze.z mfbość dlo Niej, przez wiorruOść 
IZ©Żlo,n.ej przysi:ędze, pr.z.cz p1oiłusze11-
sLw,o względlem U!rnliłt0wam.~j ddii - zło-

• LESZNO, środa dnia 4 lipca 1934 r. 

Cala Polska iła 
bohaterskich lotników. 
Brada Adamowitze wylądowali w Warszawie. 

Pierwsi polscy zdobywcy Atlantyku 
bracia Adamowicze po szczęśliwym 
przelocie przez Atlantyk, musieli w 
sobotę rano o godz. 15.20 z powodu 
braku benzyny lądować w nader tru· 
dnych warunkach na pastwisku we 
wsi Chessnay pod St, Andre w Nor­
mandji. Po naprawieniu szkody. dzielni 
lotnicy wystartowali z zapadłej wioski 
normandzkiej w niedzielę rano o godz. 
8 min 30 i wylądowali na lotnisku Le 
Bourget pod Paryżem. Tam powitał 
ich i składał życze:i1a ambasador pol­
ski Chłapowski i przedstawiciele fran­
cuskich w adz lotniczych z gen. Jeu­
naud na czele. Po uzupełnieniu za­
pasów benzyny, Adamowicze o g. 
12 min. 23 wystartowali z Le Bourget 
do Warszawy i chcieli najprostszą 
drogą lecieć do Warszawy. Jak wia­
domo w Warszawie spodziewano ich 
się w niedzielę wiec;:zorem i od godz. 
6-tej popoi. około 10.000 ludzi zgra· 
madziło się na lotnisku w Okęciu 
i wyczekiwało dzielnych lotników z 
wielką nieci::!"piiwością. Nadzieje je­
dnak się nie spełniły. Jak. się okazało 
nasi lotnicy w niedzielę zmuszeni byli 
dla braku ben2yny lądować w Niem­
czech w Marchii Brandenburskiej we 
wsi Nedlitz - Thiemenberg. Lotnicy 
przenocowali w Crosten i w poniedzia­
łek do południa udali się do Polski, 
lądując w Toruniu, do czego byli zmu­
szeni wskutek pęknięcia przewodu 
benzynowego. O godz. 4-tej po poł. 
wystartowali do Warszawy. 

się tłum kilkunastu tysięcy osób, ro· 
snący z każdą chwilą. 

Nad lotniskiem aparat ten opuścił 
się bardzo nisko. Odezwały się z 
trybun pierwsze oklaski i okrzyki. 
Niebieski samolot z białym orłem za· 
toczył wielki łuk nad lotniskiem i lekko. 
osiadł na ziemi. Silny kordon policji 
pieszej i konnej oraz pluton wojsk 
lotniczych nie wytrzymały wielkiego 
parcia tłumu, który rzucił się ku lot­
nikom. Okrzykom, wiwatom nie było 
końca, gdy nad głowami tłumu ukazali 
się uśmiechnięci dwaj bracia Adamo· 
wicze, który eh niesiono na barkach 
do samochodu. O jakiemś oficjalnem 
powitaniu mowy być nie mogło, gdyż 
wielotysięczny tłum odgrodził ich od 
dyanitarzy, którzy mieli ich °"itać. 

°Centralnym punktem uroczystości 
powitania braci Adamowiczów był 
Plac Teatralny, gdzie przybyły orkie­
stry wojskowe i liczne delegacje ze 
sztandarami. Dzielni lotnicy przybyli 
na Plac Teatralny samochodem w to­
warzystwie majora Laskowskiego, sze· 
fa kancelarji prezydenta miasta. W ślad 
za nimi udały się na Plac Teatralny 
delegacie i tłumy publiczności. 

T riu.mfalnie wprowadzono braci 
Adamowiczów na salę rady miejskiej 
w ratuszu. Na salę przybył również 
ambasador Stanów Zjednoczonych. 
Pierwszy witał ich komisaryczny pre­
zydent miasta Ołpiński, poczem prze­
mawiał ambasador Stanów Zjedno· 
czonych. 

Po skromnem przyjęciu w ratuszu 
bracia Adamowicze udali się do hotelu 
Europejskiego. 

Rek XV. 

Podinsp. Greffner 
komendantem obozu izolacyjnego? 

W diooiies:i!oo'ifu ,o robozie izolacyj.­
nyn1 w Kartuzi,e Bereskiej zaszła omył• 
ka w nazwisku P'rzewidywa:nego J.m ... 
mendainta lego ,obozu. 

Według dioniesień prasy .. sanacyj• 
nej" k,omeudam.tem obozu i.zolacyjlilegio 
ma 21oslać miaDJowicie p,odin.spekbrnr 
Greffner, zastępca w,oj,ewódzkiego ko,.. 
mend.a 1nLa poii,cj,i państw. w Poznaniu. 
W zwiazku z tern od kilku dni ba\'\i 
on w \V airsza wie. 

Nowy komendant P. P. 
w Poznaniu 

W dln.iu wcwrajszym nastąpilo 
przejęcie agend i ,objęcie urzędowania 
przez n:owegio klOmendanta polLcj!i. pań­
stwowej na m. P,omań, nadkQm. Ko,, 
zakiewicza. 

Upadłość 
wlelkieJ fa bryki łódzkiej 

Ł' ódź. (PAT.) W wydziale han­
d1owym sądu ,ok:r. ogto.svono upadłość 
fiir!Il1y Ludwik Geyer Sp. Akc. ,v Ł,o­
dz. Upadbość ,ogł10s.z,ona została na ,,·ła­
sne żądam.ie fi!rmy. Firma Ludwik Gey­
er należy efo najstar:szych i: najpoważ­
niejszych firm wł,ókLenniczych _w Ło­
dzi. Kapitał zakładmvy wynosi 12 l 
pół milj. zł. firma posiada tkalnię .oraz 
przędzaLn'ię ,i za trudu i a w ,obecnei 
chwi1~ 2.000 robotników. W związku 
z upaid1ością firmy, jej współwła.ścic:eI, 
R,obert Geyer, zrzekł się prezesury w 
Izbie przemysl,owo-handlt0wej w Łodzi. Wraz z nimi wyleciała eskadra 

honorowa toruńskiego pułku lotniczego 
w liczbie 6 samolotów myśliwskich. 
Równocześnie z lotniska warszawskie­
go wystartowB-fa honorowa eskadra. 
M. in. na powitanie powietrzne wyru­
szył bohater lotu transatlantyckiego 
major Skarżyński. O godz. 17 odezwały 
się syreny fabryczne i dzwony nie­
których świątyń stołecznych, które 
obwieściły miastu, że chwila powitania 
bohaterskich lotników jest już blisko. 
Samochodami, tramwajami i autobu· 
sami spieszyli tłumnie mieszkańcy sto· 
licy na lotnisko mokotowskie. 

Hindenburg grozi ustąpieniem. 
Przed konf~rencJą z Hitlerem. 

Na pół godziny przed przybyciem 
braci Adamowiczów na lotnisko zebrał 
C 

Ber.li/Il. Wiobe,c 1oslalnich zajść, I 
prezy,dent Hiinde1nbllll'g pros.Lafn,owil zgł1?­
s,ić sw1oją 1rtezyg1niację. Nrie moż,e l()IJl się 
po,godzić ze spo15iobeo.n walki,, j,aką pa,o­
wadzii Hit1er z czyirun.il.wmi' pirawioo­
w,emi,. 

UI,egając jed)L1ak i118Jmow,om 10t,o,cze-

żyć ofia,rę krwi na ołtarzu wo1:ności. stwa, ,na ziiemiach zach,ordln,ich Prolsk'i, 
A kiedy woln,ość stała się udzia" zabarwiil,y s.ię c:oerwi,einią, lms.zul diru­

łem najszczęśhwszego z poki0leń pol- hów, gir,aiDJa~ im:1:11I1d~Tków ~:ruhein, de 
ski-eh, :,Sokół" polski nie spoe.zą,ł na filujących w llczbLe lnlku tys1fJC.Y pued 
la,urach, ale w dalszYJn ci.ągu r,ozw.inął pras~al'®l rat:u:sZ:~,. wśll'ód nfeby,~ałe­
swą p,racę ,organizacyjną i, jak zawsze go errtuzj,a:ztrnu wrelk1i.ch tłu1mow nuesz­
oichJo, bez rozgłosu, pojmując tę pr.ai- ka~ów. 
c~ jako ,ofiarną służbę dla Ojczyzny. Nieza:p:O!llltru~arn.ą szcziególnie chwila. 

Nie łatwa L,o praca w zgiełku :r owych świ•ątecZinyich dJnfr, dl~ tych 
wrzawie, jak.ie p,o,vodują u n.as ci v:s-zy1stkich tys'iią,tC,2l,n;yich [l'ZJesz, ktore wy­
wszyscy, którzy domagają się zapłaty pel)Uiły dlo io,staitlll!ueg10 miej~ ,olbrz;y~l 
i natychmiaslowego ekwiwalt:ntu za stadj101n poZIIlańsh'ii, będ.z~e JI11e\~ąlpliwie 
sw,oje wyshigi. ,,Sokół" pracuje cicho, świebny pokaiz &ok/Oh, IIl~e maJ~ .. piod 
be1..iJnteres,owrnie, w myśl składanej względre.im zwaJrLościi i s1ma-\~lJJDś<:,1 !Oir­
przysięgi. Jest .on jakby zak01Uem na:- aa:nizacyjnej maz wyszkio1em11,a gim./11a-
11odu, w którym ob<>wiązuje ofiara J ~tycmego, 1I1i.c pod!Ob11ii,e w 11ia1szym kra-
pioświ~ce:uie. ju sobie rów;n;ego. ., ., 

Zlatują, się ,od czasu do czasu s,0~ Seroecmie gośo~lai sLo,~~, W:i:el~-
kioli ua ziemiach polskich, ażeby p0- polski .kiochain.ych „Siokioł_ow , Il .se:r­
krzcpiać serca, budzić w,ol~ do czynu I decznetn ich witała uzn_antooi, w ~z.e­
i zahartować wiarę. kio:nain.~u, że „Sokół" J1CSl _syimb01e.m 

Pooobnie w ctniaeh ostatnich ulice zwycięstwa ~ ż~ J iQO będzie tZWJICilę­
P,oznarnia, w 50-1ec.ie • tnielllia Soko1- atwo. 

1ITia, prezydent H111dem.burg ,odr,oc.zył 
swą decyzję aż do czas.u rozmQ,vy z 
Hitlerem. 

D.!llmJOlJ.U:Slraejra 111a -cześć Hi.liera. 
B er 1 i n. W niedzielę p,opołtudlniu 

na '\Yilhe1mspLalz przed gmachem pa• 
łacu kanclerza Hitlera zgrromadz.ily siij 

trumy publicmości, które domagały si~ 
wi~a kanclerza. Gdy na balJronie 
patacu ukazał się Hitler w ioroc.ze::niu 
g~. v1001 Lii.t21mana i! milnis!Ta sprn.Wl 
wewnętrznych Rzeszy dra F:ricka, .z•o• 
~ta.J! ,o,n piowit8ill.y burz1i.wemi 10wacjami. 

Oszukał robotników 
uciekł do Palestyny. 
Pirzedl kifk:u dlnliiaimi ~fala Z8IIJ1tł 

kin.ięta tkaLnia mechain;i,cztn,a., ill,ależąc!f 
dio Diamanta przy ul. Kap1icmej w 
Pabj,anicach. PeW'D.ego dinia :riob<>tuicy 
za.staU fabrykę zamk;ruięlą, a właściciel 
uciekł dio Pa1estyny. Rob<Ho:ticy po z,oq-. 
jenbowainiu się w sytuacji. pirzek;001alJ 
się, że padli ,ofi.arą, nieuczciwego ży• 
da. Diaimlłlnt zalegał swym nobot1rnikr0m 
prze.szło 10.000 zł i ,ogółem zatrud­
)[1.i,onych by ł,o u niego 50 tkaczy. . _ 

Krążę ponadbo p0gŁosk.i, _że DJa-i 
imant .miał ponabierać różne f1I'lllł' lalil 
p~b miljr0:na zloty~h. 
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taderewski do Sokolstma. 
I. J. Paderewski nadesłał w dniu 

zlotu poniższe dwa telegramy: 

Adam hr. Zamoyski 

prezes Związku Sokolstwa Polskiego 
Poznań 

Dosto;nemu drogiemu prelesowi 
zasyłam w tym dniu uroczystym za 
wieloletnie trudy i zasługi wyrazy naj­
wyższego, najgorętszego uznania, do 
całego ukochanego Sokolstwa wołam 
z głębi serc~ Czotem! Paderewski. 

Antoni \Volski 
prezes Sokolstwa Wielkopolskiego 

w Poznaniu 

Na ręce Pańskie przesyłam wyrazy 
głębokiej wdzieczności za zaszczyt, 

jaki mi sprawiło Sokolstwo wielkopol­
skie, łącząc me nazwisko z uroczy­
stością swego jubileuszowego zlotu. 
Splot przyczyn rozlicznych oozbawia 
mnie radości spędzenia z Wami po­
społu tych dni świątecznych, podnio­
słych. Trudno mi wyrazić, jak tęgo 
żałuję. Będzie to jednak dla mnie 
znacznem ukojeniem, jeżeli raczysz, 
Szanowny Prezesie, stać się tłuma­
czem mych myśli i uczuć i wypowie­
dzieć zgromadzonym sokołom, że ich 
z głębi serca miłuję i Że pragnę go­
rąco, ażeby służyli wiernie idei, która 
ich dotychczas szczęśliwie wiodła, aże­
by krzewili ją dalej i coraz szerzej dla 
zdrowia narodu i na pożytek Ojczyźnie. 
Czołem! Paderewski. 

Jak zginął ROhm? . 
Do rttedzielt wiecz:o.re:rn rue byl!o 

wieś.ci o 1osa-ch kpt. Róhma. p.rzywó<l­
~y rebe1jantów. Dopiero 10 go,dz. 18-ej 
ukazał s.ię wcz1vraj następujący, wiele 
bló\",·iący kio,muTI!ikat urzędiowy: 

,,Byłemu szefo·wi sztabu S. A. k1pl. 
!Róhmowi daruo t0kazję wyciągnięcia 
k!01ns.ekwe;ncji z jego zdrndZJiocJ,:ie.gio pio­
stępowa:nia. P101I1:le\vaż Róhm z 10kazj1i. 
tej nie sfoorzystał. dobriOWiO'l/nie - zio­
atał zastrze1,ony." 

Wy1nika stąd, że Róh:rna inakłillt1Jia-

:n,o d,o samobój,stw,a, gdy zaś 111Ji,e chciał 

go popełnić - zasbrze1'o~o go. \V Ber­
liruie krążą 1D.iesprawdz,o,ne werj,se, ja­
kioby miano się zmę,cać w S'p,Osób nie­
bywały naid aresztowan1yim. Rohtmem. 

Rząd pHnie zabiega ,o, z,ohy-dz-e111Ji-e 
paim:ę6 zabitych przywódców. Oficjał~ 

ny komunikat kaince1arji Hi lłera wy­
mi,enia .szereg b. pr.zywódiców S. A., 
którzy oddawali się zwyr,odiniał,ym orr­
gj,om seksualnym, utrzymując w ur.zę­

diowyd1 kwatera,ch mł,odych chbopców. 

zesłanie 
do obozu izolacyjnego. 

,.Gazela Wa:rszaw,ska" ,0<głasza 10d­
pis pierwszego postaruowienia o skie-
111owa,niu do obozu lZJ(Jlla,cyj,nego. Otio 
ten d!o1mment: 
,,Nr. Kps. 40731. 

P,a st a n o w i e,n,i e 
Dnia 19. czerwca 1934 no,ku są<l 

gr-0uzki w W ę,.grnwie. 1,ozpat,rzywsz.y 
Wln:orsek K,Qlmein;dy p,owi.a.Lo,•:ej Pr0l. 
Państw. w \Vęgri::>\Y1ie z rdin,ia rn bm„ Nr. 
27 /tjn. w związku z zarządzeinie!Il.1 w,o~ 
jew,ody lubelskiego z dn. 19. 6. ,rb. 
Nr. 404 B. P.. o, zasbo,s1owanie wzg1Q­
tlem Antcm:Lego Ojdany. BnClniisława La­
~kiows.kiego i Zygmunta Dębskiego 

M'!O<dka zapobiegawczego i hi o-rąc ptod 
uwagę. że dziala;lll!ość i p0,stępowa11ic 

1WYż.ej wymieni,001,ych daje µ,odstawy dlo 
przypu,,szczenia, że gmzii z ich slr:ony 
nairuszenie bezpieczeństwa i spokoju 
pUJbli.cz.nego i wirn1i ,o,ni być 1C1dio,s;obln.ic-

ni z 1m1oie'y' airt. 2 p. 2 l'lo,zp1O,rządzea1ia 

P1,ezydenta Rzeczyp,ospOIMej z dm.1a 17. 
czerwca 1931 r. (D. U. 'Nr. 50, p1oz. 
473), 

JH)s-tanowil: 
z:a:-st,ooo,Yać względem A!nLiooiego Ojtla­
ny, Bro.nisla,ya Lasfoowsk~eg1O i Zy­
gnrntnta Dębskiego środek rnpohjegaw­
ct.y - areszt lymc.za,sow-y. 
Sędzia Gnodzki: (-) E. Szcry1m::i111io'\v". 

Straszny wypadek 
N owy J o r k. W fabryce rnater­

jałów wybucbowych w pobliżu miasta 
Olympia w st. Waszyngton, nastąpiła 
elcsplozja, wskutek któn:j 11 osób, 
w tern 1 kobieta I dziecko, pon-oslo 
śmierć kilka osób. zostało zranionych. 

L N. PANAMARJOW, księcia i nozsuuęła firanki. Cłwry spał 

•11tJ)1'1Lo 11,~, /p'yJ ~jl~1I ~;~;~IJ~~u~t{~,·}':~~~r~~ii~a:~~) ~:~~ 
111 I u~ag I I\ lll!il k&ięc.ia i gtowę jego przyci,s:nęła sil-

n,ig ck> poduszki. • 
Powieść I ms,-Ji&klego. - Chodźcie tu! - rzekła Tlozka.z,u-

44) jąoo, ch1oć szeptem, zwracając się d1D 

(Ciąg dailszy.) 1farlesl,e~'.>. 
- Przeklonywać! - p.r.zer\~ała mu Drżąc ze strachu, raiczej p[·zccl 

!Jeyd-eoc.z,o Ija. - 'f,o d-o ,n:i,c21ego nie 

I 
zbnod!ni_ai·ką,_ ni1 pr_z,ed. zhnoclinią, n!ar­

tllpnowa,dzb ... Jest zanadtio uparty ... Na iesi, zbliżył się wo łozka. 
reszcie będzie to tyftkio stratą .azaisiu, a - Odtrz.ućoie k•oldrę' . . 
~ j,e.st di1a nas bairidw dr,ogi. P:rocz te- , l:'słuchal. Ksic1żę wyciągnął się, rę-
go osłabł wskutek Ulp!Jy'Wu 1-crwti, i ;nic k~ d·olkuąl <lzw'.luka i n,aoi,s,~1ąl t?r1wk 

będZ!iie w stanie pojąć tego, c+O mu się z całej siły. Xie.slely ,nad:.1Jrt'Urn11e. I 
po-wie,. Wiem, tu trz,eba .zasLOiS!0Wać pruxi. j,ego oczyma poraz drug:i w µ,rz,e­

J1nergic.2llly, sta.n'.>wozy środek. ciągu doby sta:uąl ,obraz jogo żiotny. 

- Do:m.yślilem si~ zawczasu, że Przypomniała mu si~ ta slras,uia. cie­
tiojd2lłlW{l do Lego wyniiku - szepnął illl;I1a noc... Spoj,rzcn 1ie jej, lak pehnc 

M.arJ.esi, - i ,przeciąl1ern przewód elek- ciężki~(>l() s.muUrn i. bezgr::tn.ic.zrneg,o z.a-
1.rY~Y przy j,ego ł-óżku. ufania, gdy prz_yj,mowała z je~(} rąk 

Oczy ich ~pall~ ,się. L,o,s ks:i-ęc,i:;i lekarslwn . .nioi5ącc j:ej śmierć ... wyc:ic 

Raiticyna był zdecy,dowarn.y. Na'Stą;piła wichru za oknem. I k&i,ążę Rali,cyn 

~hwila ciężkiego miliczeinia. z bezwzględną pokorą zdał si{; na wo-

- Znozumaież ... trzeba dz.ialał lfJ Opatrzno·ś-ci. Przyjął t,crraźn1iejsz-0ść I 
IQZem,prędzej - rzekła głucho. Jako zemstę za prz.eis:zl1ość. pto twarzy 

- Ja mam działać - .zapytał dr.żą- jego przesllil.ąl się jak błyskawica wy-
Jzyllll głosem. raz oichej i· wc1zięcmej racI,o:;c,i. Wy-

- No tak, wy... ciągnął ręce !i< zadrżał na ca!,em ciele, 

- Jai„ lllie ... mogę ... - wyjąkał a polem oLw,orzyl oczy. 
- Tchórz! - r2Jekła i ,obrzuciła Zrobaczył Iję, woisk,ającą mu z całą 

go pogĄrd1iwem sp0jrzeniem. sił~ chustkę w usla. Spi0jrzal jej prr,o~ 

.Marile,st wypnost,owal się, a <ma \YY- flt>o w ,oczy, a w spiojr,zclnlu tern. w,i,­

h)la z kieszem.t clmslkę dio nosa, zmięła dać byl,o wyrzul i lagod:nc piod'cla)Illi,e 

~ potem przystąpiła śmia:ho (l>o łóżka się. Ija zbladła i ,odwróciła się. Zalo-

Fr, Bryze 

Rzemiosło miasta Leszna 
w dobie obecnej. 

Reforat, wygl;o,sw,ny 1r1a wie1kii.•-:1m 
zebrarritu Rzeimiro;słia Jni a-s-ta Lesww, 
,dnia 26. 6. 31., który z prowodu s,Yej 
aktua~n,ości podaj,eany poa'łi,żcj w ca­
ł,ości1 • 

SyLl.IJaicj,a rzemi·eś,tnika w u,o,bie 

I

. obeicm1ej jesl ro,7JJYa,c0liwa. Ty'lk!o ten, 
klro .patrzy pr2;ez szkła róż1owe, może 
ni 1e dio.sLrze.c ,t,cj biedy i nędzy, i tej 
apalj1i, l,cgo •J:'lo,z,czay1owairui.a, SZierząccgio 

się z za!slraszającą sizybkiorśoi,ą wśród 

rz,eimi,o,sła ,nie lylfoo les.zczy1isildcg10. Ka­
żdy ,mi,csiąc p,rzY'rno,s.i p,ogo,rs.zelllic s-ylu­
aiej'~ maberjal111Jej rzem:ieśllllika, a s.zczc­
gó~ni1e rze:mieśllllika lcszc.zy11,sJdcg;o. U­
pa1d!iość tut. Ba111ku Lud,owegio ciąży 

111:a 1n2ieim.i1oś,Le les,zezyńsk.i,e,m, j,ak ln.I11a 
u rnog~ biegaczowi. Krach bwnku Lu­
dowego na dłuższy czJJs będzie oi,1żył 
1na 1rzeimi10i.ś>le lesz,ozyl'i1sfoi,e1m. 

\Varszlalv r.z,emi.cś1n1i,c;ze. w któ­
rych w ubiegl 1yich 1ala,ch wrŹała i,nle111-
syW1I1a praca wi1ełu rąk, śwJecą pulSll­
kaim;r, a il'~cc s,pra-aow,a,ne w:y1c:iągają się 
aomaz hc.zrni-ej d10 10ip1i-eki spoiec.zucj, pl'!() 

szą,c ,o w1spSJr-c.i·e. Ty1mczase1m kryzys, 
j,ak dż,UJma, ;n,ie szc.zędząc Q1Ji1k1og,o, krt0-
cz;y c.1aitej w swym zwy,oi,ęiski1m. p,o,oh,o­
dZJi,c, pio1chlaini:ają,c cio,raz tro więc.ej ,ofiar 
Brak k api,tałirt ,;:ibriot,owieg10 . .i po 1wo11>nc 
t,o,p1ni1eini,e ,reszLek .zaisohów U'n:i e,m,o.ż1~­
wiaj ą po,dejrmow,an:ia się jak!ichikloil:wiek 
,1,obót, chioćby si-ę ,o:ne nawel zdarzały. 

B1'Zy!piomnę r,ozbuctio,wę Zakładu św. 

Józ,cfa. Olóż nie .zina'Jazl• siię żade,nmicj­
Slcrowy, ain:~ z J)!Ob1i,skiej 1ok1olicy lmdow­
rniczy, am.,i rze;mieśl1nik. któryby clrnć 

w części mógł się p,odjąć ty,ch p,ra,c, 
na tyich sa,myd1 wan1,nlrnch oo rz.e­
mi,eśln!icy po,znai'i..scy, ,o,czywiśc'ic dla 
bra:lń1 ka:pitalu ,ohriouowcgo, ewernlual­
ll1!i1c Lainiegio krodylu. \V p,odtobncj sy­
tuaJCju z1najduj-e ,5,i,ę więfos.z10iść 17.em,ie­
ś'lm:ików lcs,zczyńskich. Nie dz.iw więc, 

że 1rzC11ni,01s:!() 1miej1sc1ow,e, pozba,yi,one 
kapiLalru ,obfr,o,Lrowegio, ,ni,c może nawc1L 
myśfl,eć ,o k,0111kurmwji z Tze,mu{'ś1l1nika111i 
P,oz1nJ1nia. Skutki bcz,r,o-bo,c.ia w prze-
1myśf1e budow1a,nym na Lc,renie miasta 
Le-sz.na ,oiLlrczmYają wszyscy rzemieślrni­

cy p,o,sz,czególny,ch zawodiów, jak ró1-
w1rui,cż ,i k111pi1edwo. Czebdi rze,111i{'ś1'n.i­

cza w 80 pno,c. jest bez pracy, żehrz,ąc 

po wsi·ach -i, ,mia,sleczlrnch na swe u­
lrzym.a1nie. 

Z powyż:SZ\cl1 przyczyn rzeuni,os)o 

czyl ,o,czyma i: p,rz.esLał Sli,ę poruszać. 

Tymc,za,s.e:m i\farle,s,i, 10,d/r.zJU.oiw~zy 
k,oldrQ, zaczął ·p;owro,Li 10.dwli,ązywać ban­
d;aże. Zd21iwi,011y 1nagł4 nieruchomością 
ofi,ary, sp,ojrzial baicliawc.z!O n.a Iję Kar.o~ 
lów;n~ i :;,1,ozu:mial ,01dr-az.:u wszys,tklO. 
J,ej ściągrnię~e brwi wystarczyły mu za 
,o:c1powiecli. Zr1ozu1mi,al, ż,c 111:usi dalej 
wyk,om.ywać swą pnacę. Zerwał ,vJ'e,sz­
oie ~. a. z rruuy lryM1ięia krew. 

W Lym, ,obrazi,e gwał1Lu ~ .z.br,o,dini 
byll()l co,ś dem10<n:icznego. L,os jakby u­
rm,yśll.rnie kaz.ał umierać Raticyn<0wi lą 

,snrmą ś•mi•ercią, j,aką urnarha jego ż,o­

~~ai, i z 'tej ,s.am1ej ,ręki, która popy,ch.ała 
gn do zamo,rcLowa/tl!ia /JJli,es,zczęsnej mę­
cze:11;ruicy. Z po,c,ząlku kr,ew sączyła s.ię 

ly'lkio k:nop,l,a:n11i,, a na prze,ś,ci.CJ"arlle znać 
był,o cz,c,rw.one ,plamy, ptOlem kr,ople 
zaczęły s·ię sączyć szyboi,ej, aż wl'es,z­
oi,o poply111ęly sz,er,ok1 ,strugą. 

Ija słała oiąg!J.e nad twarzą umiera­
jąJQcgo. Bsstr:0 śll,edz:ila potęgującą się 

siln.awą Wa,dlo,śc;, dopóki :n.ie przekonała 
si~ę, że jcżek w Lem ciele jeszćze u­
kiJ:ywa si,ę ~sSlu-a życia, L.o zgaŚlnie Le­
raz s.ama, be.z dals;,,cgo gwallu. Odjęła 
lekkio cluuslJ,ę; rnatychmias,t z pic.rsi 
kSiiQCia wyrwal!o się lekkie weslclmie­
Jni,e, a Ija pio,czufa, że aia!,o jego wy­
Pl'<;iżylro się. Odwróciła się do Marlesie­
go i zapylała s.itnie z:mic-;ni,onym gl1O­
se,n1 ; 

- A qo,, k1rcw i:chie 'l 
-Tak ... 

p,owi,a:lu leszczyń,sfoi,eg,o znaj-t!.ujc się w 
wyjątfoow10 LrUJc1nej i: luuLa:s~riofalln.ej sy­
tuacj,i gio,spo,da1·czej. NLe mo,ż,e być za­
Leim ;mowy ,o, ct:o,ch1odtov,1ości wzg-U. ren­
llowll10rści, tych wa,rsvla,lów rzemi 1eśP.1ni­

cz;y1ch. 

T10, ·kala,slrofa1ae piol.Joże111ie paglę­

biają j,e.,;z,cze zbyt wygór,o,w::in1e wJmia­
ry pr()Jlta:llm d,o,ch10,cliowegio, ,obno!10wego 
i u,oi,ąż:1i wy p,0d.alok J10ka1owy. Przy­
paidek: Zez;rrnnie ,o dio1c.h1odz,i,e zl1ożył 

pła:~rnik'. w l1ert1111i1nie, wyilrnzując t:>l,Taly 
,na p,o,clslawi,c p-raw1i,dl1owych k,5,iąg haui­
d1owych. Przy badarn:iu wsJ)lorn1nialDych 
k,siąg han1ctl1owyc.h ;nie stwi,er,d:zil rewi­
dent ż,adinych uchybi•c-ń mal,erja1rn-:vch, 
a braki· w prio-l!o.kó!,c bard~111;ia ur;ą11nięli0 

prz,pz przedl1o·żeni,e ,od,no,śiny,ch <liowo, 
<lów. PrEeid dort;c.zc1nic1111 1i..1,knu plaL-
111i,cz:c190 ID.lie d,oręc.z10'l::lio pial1nikrowi za­
wiadmnie:ni::i, z jakic@o powodu ou11i­
nięlo ksiięg1 ha:nct•Jmve, jak TÓ\\1l1.ież 111ie 
wezwa;nio g,o ,Cl!O udzicle~1ia wyj,aśniel'i 

~ przedstawieni.a diowoclów, s'.,0SJ!)\\1U!ie 
dio przepi:sów arl. 58 tLSL. ,o paiIBLw. 
p,od. clo,ch (Dz. U. H. P. n,r. 38 p,O.z!.. 
411 z r. 1923) wl'.lbec. czego U1slrnle.cz­
niiEmJLe wymiaru podatku w myśJ prze­
pisów art. 63 u-;l. II. j,csl bcz1J,odsita­
w:rne, ailbo,wi,e'l11 uslęJ) I. w.sp,omni::ine­
g,o pri,episn po,slanawia, że podstawa 
,oblircz,e;n,ia ,doch1odów nic może być 

przyję-La 1'),clani,enJl]:i,e ,o,d. .z'.10-ż,oinego zc-
21nal!1Jia, j,eż101,i przcdle::111 nie da,n,o płwl­
ruikiowi s-po,r.obnio.ści clto udziek1nia wy­
j,a:śn:le11 li p.rz;ed:llo,ż,eini a dro,w!Od,ów. -
Brncie lmchainy - reklamować - mó­
\\1~ siię. Tak hardw ładnie, a,lc rekJ.a­
mUJcj,a kro,szlujc 3,:-m zł s,!em.pia, a jc­
ż,~H masz t,o szcz(~ś<:ic rekl.a,mować piO­
datek ,od ,obr,ot,u i ,od 110,Jrnli, :co zwykle 
Lak bywa, musiałeś wy1cl!a( 95)0 zl, Lj. 
,oglęonic licząc, tt·zyd111i,owy zaa,obek 
pir-2:eciQlneg,o rzc.mie::;.!nika. P,rzyjąwszy 
ż.e clio Urz<;'.dll Skarbowego w Les.z;rnie 
wplyn1;ł10 G.000 ,rck'lamn,cyj, <lo których 
zużyt,o, .zarnczków s:tcn11pHmvych za ca. 
20.000 zł. kw;).Ly t,cj zalrnn już brak 
w ,ob1·0Lach przemys'.10,\\·10-h::i11:dfl1owych 
powiatu ,gdy zaś lnv,ola La piOz,osiałaby 
w ,ohr10La,ch handl tt i przemysłu, zy­
skałby skarb wi<;ce_j ,v p,::idatku do­
chódowym i 1obl1·0,l<0wy!m, a,ruiż~li t,o p,o~ 
przedni<) uzyslrnl w fonn.i,c znaczków 
slmupl,owych. Tu leż i z Lej raicjl wy­
miary p,otdalkowe win111y być umiar­
klawa;rue i dc1 l(;.tna źyoia gospoda.rcz.egio 
zust,os;owanc. (Dalszy ciąg nasląpli) 

- I1e jej wyszl10 'l 
- Ni•CJ.nabo. żyje1 czy :nie? 
Nie 10:d'pa,rła nic i' przybożyla ręli~ 

clio bladegio CZIOla kisięciia. Nie poczuła 

ci,epla. Poczekawszy ,cJhw,iilę, ,odijęfa 

chuslk() zupełnie - pir_z;ecf inrLą. leżalb 

mairlwe ciał!(). Siadła. a raczej wpa­
dła in'.l fa,tel przy łóżku. 

vVs.zysLl,,o skr011.czOil11c rrekła. 

\Vs.zy,slkto s.k,O1'tc210ine ma,ehi-
na:unie i\Iadesi. 

Tak ... jesll"m strni;zn,ie z.męcz,o­

na ... Ni,e uwierzycie, jak jeslem .z:n,u­

ż,Oina. 

Mairlcsi .nie ,odpowiedział 11Lc. Usły­
szawszy ,o śmie,rci księcia, zbladł jak 
bmp i! drżał, jak liść ,o.siki. Opam,ował 
go niewypowiedzia111y lr,k. Ija znoz:Ur 
miara niebezpioczeństw,o. 

- Zaprzcp.a:;cioie ws.zyiSlkiol Opa­
mięlajo;e się ... natychmiast tu przyjdą 

- mówiła, sLarając sit! przckio,nać ~o. 

Z ,nadzwyczaj111ym wys.iłkic;m za" 
painio"lva1 111ad s,obą, p10-dszcd~ dlo łóżka, 
owinął ks;ic;cia kołdrą i nadał ci.ał.U! 
j,e~o wygląd śpiącego c.zhowieka. lja 
Lym,-c.zaS<eu.11 ws•lala, prnd,eszła do kanapy 
ic nads;nęla znajdujący się tam rów­
ni,eż guzik Jzw,o,nka elektrycznego. -
Aczkiol,owick u:miiala parno,wać nad so­
bą, na cz,ol,o jej wysLąpHy grube kro­
ple polu. 

(Ciąa da.bzy nasta.pl). 
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NR. 149. - śRODA, DNIA 4-GO LIPCA 1934 - STR. s. 

Komunikat. i YI, Dr, Rat. przy Z. S, 3 7 g. 20 
Zbiórka przed świetlicą. 

W związku z likwidacją Kolejo- I 
·wego Podkomitetu Humanitarnego w 
Lesznie z dniem 3 I. maja 1934 roku 
podaje się do wiadomości ogólne ze-

II. ,d'r, ż-eńlska PCK. 3 7 g. 20 
Zbi,órka w S,okio.1'!.1:i·. 

S}IP. 3 7 g. 20 Zbiórka zasL ,,Go­
łębi" 1 „Sokołów". 

-stawienie dochodów i wydatków za 
cały czas istnienia Podkomitetu Hu-
1!1anitarnego w Lesznie t. j. od 20-go 
listopada 1931 r. do 31. maja 1934 r. 
Dochody: 
1) Pozostałość z byłego 

Kom. Gwiazdkowego 
w Lesznie . . . . 

2) Z Gł. Kom. Human. 
w Poznaniu 

3) Imprezy . 
4) Odsetki . . . . . 
5) Z Zarządu Okr. K. P. 

K. Poznań .... 
"6) Dobr. składki koleja­

279 zł 26 gr 

5000,. - ,, 
285,. - ,, 

76 „ 86 „ 

124 „ 50 „ 

rzy i 01g. kolejowych 5 003 „ 04 „ 
Razem: 

Rozchody: 
1) Dożywianie wdów i 

sierot . . . . . . 
2) Odzież, obuwie i opa! 
3) Pomoc lekarska . 
4) Zasiłki pieniężne . 
5) Gwiazdki trzy razy 
6) Święcone dwa razy 
7) Wydatki kancelar. 
8) Przygotowanie do 

Komunji św .. 
9) Kolonje letnie . . 

·ao) Na „Gwiazdkę" dla 
biednych dzieci K. 
P. W. Leszno . 

10867zl9lgr 

1 535 zł 55 gr 
163 „ 70 „ 
195 „ 97 „ 
906 „ 50 „ 

6975„99„ 
360 „ 98 „ 

28 „ 10 „ 

196 „ 59 „ 
171 „ 70 „ 

20 .. - ,. 

Razem: 10 554 zł 96 gr 
Pozostatość w kwocie 312 zł i 95 gr 

przekazano Komisji Likwidacyjnej Ko· 
-mitetu Humanitarnego w Poznaniu. 

Wszystkim, którzy datkami, lub 
ofiarną pracą przyczynili się do tak 
pokaźnych wyników. składa Zarząd 
Podkomitetu serdeczne 

BÓG ZAPŁAĆ! 
Za Zarząd: 

{-) KOLNY (-) Inż. BlTTENEK 
skarbnik prezes 

'-) BITTENEKOWA 
przew. Sekcji Pań 

(-) KOPACEWICZ, sekretarz. 

llcytacJe I przetar21 przymus. 
, Dinta 4, 1Up,ca 1934 r. 10 god,z. 11 

~będ;~ie si,ę w Lesznie przy ul. N-owej 
liicsLaicj.a ,publ,iczma: 20 beczek farby 
bailiej, 1 wagonu kredy, 2 beczek farby 
~ółtej ,wairtiood ,ogólnej 2000 z.ł. 

O goidz. 12-ej odbędzie się w Lc­
$~ie przy ul. Róża:nej 3 ,sprzedaż w 
~odz.e !Li,cylacjti! 1 biurka warl,ości 60zl. 

W 'dlaiu 4. ,sieirpinia 1934 o godz. 
10 w Są}d'zie Grndzkiill11 \\' LesZU1ie p,okój 
~: 4? ,o,dbędzie się S:P'rzeda,ż z publicz­
~J 1i1Cyla,cj-f :ni cwuchomoś-ci w Lesznie 
~Jia~rnooor Staniisława Sibi1sldego z Le­
~a ul G. Narutowicza 48., klóra ,o­
~owana ~o:stara na 41.500 zł i nie 
~tainie !Slf).rnedaina ł.1/i,żej 27.670 zl. 

KRONIKA. 
Śil'oda, dnia 4-go lipca 1934 r. 

J ó2lefa Kala-sam.tego W. 
M'~hód' sbońica g. 3,21. Zach. g. 19,59. 
IW~hód l<:si•ężyca g. 23,21. Zach. 13:23. 
... pogody według spostrzezeń Stacji Me-

teorologicznej Sandomlersko-Wlelkopol 
sklej Hodow'U Nasion w Antoninach. 
Wtio,rek, d1rua: 3. 7. godz. 7 r,a;ruo: 
T~pe.ratura piowiel(r'.za pll\LS 15,5,, 
W!Latr póltn.-zach. 3 m/s. Zacl1JI1J. 
caŁklow. Ciś,n,i,eni<l almosferyozne 
753,?, wUgol'DJOŚć 93 pl'OC. W ub. 
'd/ob110 t~~erMuT,a najwyiSza plus 
25,8, naJln11,,sza plu,s 13,8. ILość opa~ 
'du 2,7 /ll1JI11. 
Tiqllll~a w1001y w łazience ma.ej­
Skiej p]IUjS 24 C. 

LESZNO. 
!' i ,- RALENDARlY~ ZEBRA1'. 

1 Cho-piu 3 7 g. 20 Lekcja chóru 
~a.neto w męsk. szlwle powsz. 

Sbow ,;\U, P•olek 3 7 g. 19,30 Zbiór­
i){~ 8 i 9 zastępu ;g. 19 Próba P. O. S, .. 
w ćwiczni gimu. żeńsk. Druhny, które 
się zgl,osiły: uprasza się o prnnktuahw 
przybycie;. 

zw, Lok, i Suibllokł„ 3 7 g. 19,30 Póli 
voczne wal!ne zebranie w Strzelin:icy. 

OchJoUa, Str• P.oż~na 3 7 g. 20 Ze­
brruruie pflenar:ne w ratuszu. 

i) Zw. Po-d'ofcerów Re:z. K•o}o Le­
szno zw1)luje mies. zebra1111ie na dzień 
4. li1rca 1931 r. ,9 godz. 20,30 w saloe 
HoLelu P.olskiego. Wobec bardzo waż­
ny1ch spraw, pnosi się ,o licroe pTzyby-
6e Zarząd1• 

}) WJj::izd k,o10:1j1 zuch. d!o Gr,o,'.n,k 
nasląpi julr10, w śr,oJ~, 4. lip,ca. Zb1 ÓT­
ka zuchów o go·dz. 7:30 ran:o na pt 
Dr. :.Ielziga. 

Dziś o godz. 18-ej (G; zbiódrn 
\\'Szyslkich wyjeżdżających jul.;rn zu­
chów na pl. Dr. :i.Ielziga. Obearwść 
wsz.w~Lkich ,obowiązk!owa. Czuwaj! 

1} 3 d'mi. fm. Or~ąt Lwiowsk,-eh. 
\Yycieczka r,odzi-ców d'.J •Jbozu zuchów 
~ harcerzy do DllLżyny i Gr1otn.ik w 
d.nvu 8. kpca br. Zbiórka uczes,L1ników 
na pl. Dr. :.Ietziga ,o godz. -1,30 ra~1101. 
ZgŁoszenia najpóźni,ej do czw~i:ku wie­
czór A1,eje Krasi11Skieg,o - k10,sk pre­
zes p. Cywiń.ski. 

I) Tern.z je,szcze prać? ... Jak czę,s'Lo 
wyłania się takie pyl.anie w ,o,slaLniej 
chwili przed pódróżą, lub ważną, ja­
kąś wizylą. \Yszys!:kie jasne sukie1nki, 
bmdzą się tak prędk,oi Ale TÓWilliiiCtŻ 
modne dr,obiazgi, 111e mó\Yiąc już o 
chill!steczkach do nosa i: rękawiczka•ch, 
łat\,10 moż;na je· uprać, nie ma:rnując 
niepotrzelxruie czasu i trudu, od dnvi­
Li-, gdy można już za 45 gr -otrzymać 
m:aołą, podręczną paczkę Radioiuu. Szyb 
lw rozpakowuje się paczkę i w mig 
\Yszyslkio je.sł znowu czys;t~. b:o Radi,olll 
sa!m pierze! Jak wiclkiem uiatwie:niem 
j,esl t,o, że vbecnie można mLeć zawsze 
małą paczkę Rad:onu pod ręką w za­
pa1S1ie, a uawel w podróż, wygodnie za­
brać ją ze &obą w kufrze! 

l>LUGIE STARE 

d--s1 W ub. n:ed'zieJe w kościel,e kai­
Loi1iickim ,odbył sie cltrzest dwóch córek 
państwa Kriuze, • 17-lel'niej Ireny _;i. 1~-
11etni~ej Taliny, które po zapo.znamm się 
z zasadami wiary kat,olic.kiet przeszły 
na knw ko-śc:oła katolcki.ego. 

Racjonalna 
reklama 

powiększa obrót i utrwala byt firmy. 

Z POLSKI ZACHODNIEJ. 
WIELKOPOLSKA 

w) G11:e11no. (Łopatą zab'I głuchlo­
ttlłieim~gio żebraka). We folwarku bar:!O~ 
na Str,e'Jlgera w Dzialy;n,iu p,ow. Go:l.le­
mo, pa,r.obek W. Pawlak p0padl' nagle 
w sza:! i łopatą u,c_larzył głuiclH)!l].Jemeg,o 
żebraka Józefa Kistowskiego, kładąc 
go Lrupem na nl'e,tscu. Pawlaka aresz­
tiowa!l1tO. Na m:eJsee zb1~odl1i przybyła 
komisja sądiowo-lekarslrn. 

w) Mogilno. (Wóz z końmi i woź­
a1~ą wpadł oo rzeki). W Olszy pod 
::\Logiluem 1'000Lnik Zborows~i wi_ózł 
tniwnem wozem siano. SkutkLem nteu­
wacri, zjr<.'hal zbyt blisko rzeki, tak, 
iż ~óz slra.cil równ-0wagę i W}'"\YJ.'Ćcił 
siG d,o rzeki. Woźni.ca, nie tracąc przy­
!Joonnośd zdt0lal poprzecinać pasy p11·2.y 
'lllprząży i wydo lać konie i. wó.z z wo­
dy przy p,:>mo.cy przejeżdżającego prok 
iykant.a p. Giemzy. Ifon.!.e odniosły lżej 
&ze ,okaleczenia nóg: wóz zaś uległ zna­
cznemu uszkodzeniu. 

Siedmiu podoficerów, amerykanka i spółka. 

Było ich siedmiu, dzielnych szarż 
KOPu. Przebywali w Łachwie na 
Polesiu i jednego dnia przyszło 1m na 
myśl wspólnie spróbować szczęścia. 
Złożyli się po 10 zł. Kupili 7 ćwiar­
tek loterji państwowej, przyczem 

• wszelkiemi wygranemi mieli się dzielić 
w równyi'h częściach. I los się 
uśmiechnął. 

Na jedną ćwiartkę Nr. 137.215 
padła wielka wygrana i 00.000 zł 
w pierwszej klasie. Sierżanci Bursche, 
Łowczyc, Perył i Preis, chorąży Szarek 
i plutonowi Chełstowski i C1ejpa 
weszli w • posiadanie sporych sum. 
Dwóch z nich, których fotografie po­
dajemy, przybyło do Warszawy pod­
jąć gotówkę. ,,Cóż panowie będą 
dalej robić?" - pytamy. 

- Ano nic. Każdemu z nas „flota" 
się przyda. Spółki naszej nie rozwią­
zujemy i dalej grać będzic:my. W l,pcu 
mamy ochotę wygrać 200.000, w sierp­
niu 300 OOO, a we wrześniu m,ljon. 

- Brawo! To się nazywa animusz 
żołnierski. 

Z drugiej strony Polski -w Gdyni­
na ten sam numer wygrała posiada­
czka drugiej ćwiartki, panna Siero­
czyńska. Sąsiedzi nazywają ją „ame-

I kanką'", gd:rż jest reemigrantką z Ame­
ryki. Za wielk1emi wodami nie zna­
lazła szczęścia, dopiero tu w kraju 
los jej zaczął sprzyjać. Pocz<rtkowo 
nie przelewało się, w końcu znalazła 
posadę, a teraz okrągłe 20.000 zł po­
zwoli jej się urządzić. Zamierza wy­
budować sobie w przys„łości domek 
w Gdyni. 

Trzecia i czwarta Ćwiartka tego szczę­
śliwego losu znalazła się rówr ież wrę­
kach spółki. Za jedną z nich zainkasował 
pieniądze ks. P. z Kępna, o czem już 
donosiliśmy, w imieniu kilkunastu 
ud:zialowców. Przy tak hcznej spółce 
grali µrawie b::z ry:zyka, gdyż posia­
dali kilkanaście różnych ćwiartek. 
Dlategoteż nie otrzymali tyle, co czte­
rech pracowników zarządu gminy 
Dorażne w pow. Kostopolskim. Po­
siadali oni wspólnie czwartą ćwiartkę 
numeru 137.215. I teraz pp. Drobot, 
Epifanowicz, Pląskowski 1 Sołonienko 
zainkasowali po 5.000 zt I ta spółka 
wysłała po odbiór gotówki dwóch 
z nich, których podobiznę podajemy. 
Mają i oni nadziej.ę, Że interes udzia­
łowy będzie się dalej rozwijał, 
i w każdej klasie główna wygrana im 
przypadnie. 

obcaslJ qumowe 

Nabyć można w firmie J. Andrzejewski - Skład Skór 
i Przyborów Szewskich, Leszno. Rynek nr. 5, 

Wojciech ldzior, Skład Skór I Przyborów Szewskich, 
Leszno, ul. Gabryjela Narutowicza 6. 

ZE SPORTU 
LEKKAATLETYKA 

Na międzyina:r10dowych zaWlOdacll 
l,ekk,oaHely-cznych w Berlinie u,zyskm.1-0 
szereg wspal!liałych wy1n.ików. 

100 1m.: 1. B,o,rctumeyer (N) 10,3, 
2. Si1r (Węgry) 10,4. 

110 1m. pliolki 1. Ifarun (H1off.) 15 sek. 
Rzut •01s.zicz.ep,em 1. Suo,eck (N) 69:85 

m. Rzut dyski,e;m 1. S,i>evert 48,04 m., 
2. Douda: (Cz.) 3. Hel'jas!Z. Hz;ut ku¼! 
1. Heljasz 15;31 m., 2. Douda 15,04 m~ 
3. Sieverl 1-1,91 m . 

S.kiok w daJ 1. Biim1er (N) 7,52 m. 
4x100 1. Reprez. ,niiemiecka 42,1 sek. 

2. Węgry ,12;2 sek. 
-.l.x400 m. 1. Ni,eimcy 3,26,4 sek. 
Niemmiaej dtobrze spi,s,ały si~ panie: 
100 m. 1. Kra:ws (N) 12 siek. 
Sk•o-k w dal 1. Go•eJP.PlllleT (Gd.) 579 

2. Kraus 5,74. 
Skok wzwyż 1. BraiunuuellJ.eir 1,50 m.. 
200 m. 1. Kram:s 24,6 s1ek. (rek: 

1rie:miec) 
Oszczep 1. Bran.1!lllJUe11er 39,83 m. 
PU1I1kte1111 kuiLilll~ThacyjlllYim LY(:h za­

W10:dów był bi,eg na 5000 :m., w któr:ym 
roocyd·owa-ni•e zwy(liężył Kmoicińi&ki w 
czaJSie 14:46 przed Nie1s,en. (Da!ll) 15:01 
i Sy,r~ng 15:08 

Z SZEROKIEGO $WIATA 
Koty jako listonosze 

Berlińskie T,owarzystw-o Filatelisty­
czne ZlDirganiz.owabo wystawę, na której 
znajdowało się kilka ty,się.cy 21naczków 
pocztowych pańslw ger:mańskich, a ta:k 
że szereg dokumentów z hi:sl-0rji pOcZty 
w 1 Tiemczech. Z j,edn,ego z tych doku­
mentów \Vj11ika, iż w r. 1879 zorgia­
niwwa:no w s.bci11,cy. riemi.ec pocztę ko­
cią, na wzór poczty gołębiej. Ok.Oro 30 
klotów „zatrudini.ony,ch" na poczcie, po­
wracato do dtoilnów, które zaan,ies.z.ló­
wały, wraz z lislaim.i. 

Rozstrzeliwują szoter6w 
za przejechanie 

Rząd sowiecki zapowiedz:iał~ iż wo­
bec :m.11ożących się ool"az bardziej w 
Nfoskwi-e i w innych mi.a:stach prze­
jechań śmierte1:nych z wirny s.roferów, 
którym dowicedz:,ono w większ.ości wy. 
padków pijańsl\, o i nietrzeźwy stan,. 
w j,akbm si,ę znajdowali, wił.mi będą, 
stawiani przed sąd doraźny i rozs:trm­
biwa,'Il:i. Otóż ·w tych dllliach pTZ.ed są.• 
dem w ~foskwie stanęło czLe:recli szO­
ferów, -oskarvo.nych o śmi.ertelne prze­
jecha,nie przecłlJod!Iliów: ,o nieostrożną 
jazct:ę w n~eh·zeźwym st01nie. P,o. krót• 
kim przewodzie sądo NJiffi tryb~ o­
glto~ił wyrok, skaz.ujqe winnych na ka· 
r~ śmierci. Wy-rok wylro,n,anQ naza­
jutrz. 



Uczeni sowieccy przepadli bez 
wieści. 

Ekspedycja z~aŻ!Ollla z 300 IOisób, 
przepr,owaclza po1szukiw31ll!ia 6--<e:hr sio­
wieicldch ncw1nych, którzy w czaisie 
lbaidań naulmwy:ch ·przepadli bez wu,e­
sici' w Pami,r•ze. Ekspedycj.a ma do, dy­
spozycji 40 sainwchlodów, 1000 kio1n!L 'i 
100 wtelbłądów. 

PO!szukiwanLa odbywają się w nie­
~ykle ciężkich waJI"1Uinkach, gdyż eks­
pedycja znajduje ~ię na ;ruiieb,o,tyczfny'c:h 
gór~h, dtocll,o,dzących 7000 m. 

Dwa kontrtorpedowce japońskie 
zaton-:ły. 

W czasie tm,anewrów lllOOnych u 
/Wybrzeży Kiorei! zderzyły si,ę ~e sobą, 
dwa j,apońskie k!01ntr1JOrpedlowoe „I:na­
i7JUl!]la" -~ ,,:\1lyuki" i "\vkTóooe po,tiem 
rtat,onęły. 

W związku z tą katastrofą, <lotno1s,i 
~:aipońskie mini,sternlwo marytn,arki', ż,e 
4 mairynarzy straci.bo żyde, a 4 ,O1diI1iJO'­

IS1lo .tany. Dwóch czlo;nków zaI,ogi jest 
jes2JCze zagfn1onych. ,),Iiyuki" uajecha­
kliY prZJez „In.azuma" po•sz,ed:1' na du110 

;wk)rótce p,óźniej. 
Kienown:Lch'i'O m.ary1I1arki •• zamifilza 

podjąć próby wydobycia i h!Oi1owalllia 
pbu 'l{!OiD.lrtiorpedow-c ów. 

Zjazd Dyrektorów 
Izb Skarbowych 

Dyrektor lzbyJSkarbowej Ferdynand 
Świtalski wyjechał do Warszawy na 
Zjazd Dyrektorów, zwołany przez Mi­
nisterstwo Skarbu w związku z wpro­
wadzeniem w życie, mającego się 
ukazać rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej o klasyfi­
kacji gruntów. 

Samochody litewskie 
w Warszawie 

W ars z a w a. Ogólne zaintere­
sowanie w Warszawie wywołało Ro­
jawienie się dwóch samochodów litew­
skich. Samochody te, typu sporto­
wego, opatrzo 1e są literami rejestra­
cyjnemi L. T., czyli Litwa, i K., co 
oznacza Kowno, oraz chorągiewkami I 
Litewskiego Automobil-Klubu. Są to 
pierwsze samochody, jakie się poja­
wiły w Warszawie. 

t 
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800 żebraków 
usuniętych. 

. W a r s z a w a. Od polowy grud­
dma ub. r., tj. od chwili rozpoczęcia 
akcji zwalczania w stolicy żebractwa, 
do końca maja br. ewakuowano z 
z Warszawy około 800 żebraków 
z tego 543 mężczyzn i 186 kobiet. ' 

190 osób umieszczono w zakładach 
opiekuńczych, 21 O zaś skierowano do 
,.Dor:iów Pracy Przymusowej" w Ory­
szewie. 

64-letnia matka 
powiła syna 

B i a ł y st ok. 64-letnia Anna Cie­
śl~kowa, mieszkanka Horoszczy, po­
wiła zdrowego syna. Również matka 
czuje się doskonale. Cieślukowa wy­
~zła zamąż w 17-tym roku życia 
1 pogrzebała już dwóch mężów. Naj­
starszy wnuk liczy obecaie 25 lat, 
a stryj jego znajduje się jeszcze 
w kołysce. Dzielna matka jest przed­
miotem komentarzy w całej okolicy. 

"fflalka 
lionku1•encyjnłi -
za pomocą reklamy jest lepszą, niż ob­
niżanie poniżej wartości ceny towaru. 
Dobroć tego, co się poleca, 
nie wystarcza, musi ona być 

poznaną, a przyczyni się do 
tego reklama ogłoszeniowa w 

.,Głosie Les~ćzyńskłm" 

-

Ogłoszenie jf!st reprezen• 

tantem przedisębiorstwa. -

RADJO„ 
~,l'lodla, 4. I'lplcia. 

\Varszawa. - 6,30 Audycja pio1ra,n• 
na. 12,10 K,orn,cert solistów. 13.00 Dz;i,e:n­
nrk poludlll. 13,05 K,o!JJ.:Cert zes.polu jazz. 
16,00 Muzyka lekka. 17,00 P,o,gawędlm 
d1a dz1e6. 17,15 ReiciLal śpiewaczy. 
17,30 Utw,ory :na org$y. 18,00 ,,,K~iiąż-

,-;a 'i wJ,edza". 18,15 Mr(zyka 1,ekka. 18,45 
O kuJllu:rze dnia pow,sz,ediniego. 19,15 
Mu:z;yka l1ekka. rn;so Wi,ad1o!mośai s,p,orr­
bowe. 20,02 F,eiljel,o,n akt. 20,12 Uir10-
CZY1sla .audycja z ,bkazji, św1i,ęLa Nrur,o­
cLowego Sta!llów ZJedlU. Al11. Pól,n. 20.50 
Dzi·ein1J11ik wi.ecz:orny. 21,00 Trains1J11.' z 
Gd.Y1ni'. 21,02 SkirzyQ1ka poiczL r,ol111J;cza. 
21,12 Muzyka liekka. 21,50 „P,ojedy:nek" 
- :lir,agm, z p,owieśai'. 21,15 Muzyka ta­
neczina . 

•• HU~~A•■ 
, Symulacja. 

W szpitalu woj9kowym leżał od 
p_aru dr,ii jakiś saper, skarżąc się na 
srl~e . hole w okolicy kości pacierzo­
weJ. Lekarze nie mogli dojść przyczy­
ny choroby. 

Pewnego razu, gdy san?tarjusz 
podszedł do ł6żka chorego, ten już 
nie żył 

- Ma szczęście chłopak ! - ode­
zwał się sanitariusz. - Właśnie dziś 
mieli go wsadzić do aresztu za sy­
mulację. 

Aulbolm1obH11stn. 

r_, ! ;- ąa ,~aln, il'!Ol», gdy; pjatntt W,ZY 
~iyb'kl0iścJ! 90 k:1m. na godzlUlę 10dpa­
d/nie k,obo ,0,ct samod1,o,du? 

- O, id'1a m,ni,e nie przedstawia t,o 
wie1k1ego 1niebezprieczeństwa, wi-ozę ze 
is1obą zawsze dwa z8>pas,owe kiola. 

. ~~es Szkiota p01rwał w jatce rzeź­
!llilCkteJ kawał mręsa i uciekł. 

- Czy bD pański, pieis? 
rZJeźm1Lk. 

pyt.a 

- T10 byt mój pies - al-e }.ak3 
tieir.az w.iictzę, 110 sfę już uJSirum1oid!zJ:ellnił. 

Ruch. oowiehze, zdrowa strawa 
i przyjemność, jaką m~rze daje 

j n~m w obozach radością wszyst­

ka:h nas .!'aoawa - ~dy myślimy 
urlop soędzić w morski«l_h zorza;:h. 

GIEŁDA. 

dolar amerykański 

100 marek niemieckich 

100 guldenów gdańskich 

5 28 zł. 

2J2.0J Zi. 

172 19 zł. 

URZĘDOWA CEDUt.;A 

SIEI.DY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ f 

W POZNANIU . 

Purnań, drl•a 2 7. 1934 r, 

Ceny lrJlllzakcyjne. 
Ż_yk 85 tonn par. Poznań .... 14 50 

Ceny orjrntacy,ne 
Ż,to .......... . 

Us;:iosobhmfe sookojne 

Pszet1!ca ..•...... 
U·posob'en'.e słabe 

J~czmleń 695-705 gil .. 
,ęczmleń 675-685 '-'Il . 

Usp,osoblcnie EP ko ne 
Jęczmień zimowy . 

Usposobiemc ~pokJrne. 
Owies 

Uspombler.ie słabsze 

14,25 - 1450 

17 25- 17 50 

16 00- 16 50 
15 GO- 15 50 

14,50-14, 75. 

14 00-14,5() 

Mą a żytnia l. g:.t. 0,55% \11/ł. w. 22 00-23 00 
Mąka tytnia I. g. 0.65% wr. w. 20,50-21.50 
Mąka tytnia il. g, 55-70ulo 11,ł,w 16,00-170() 
Mąk~ tvtmn poślectn1a ponad 

700/o wł. w. . . . . . . . . 12 00-13 50 
Mąkatytnlarazowa 0,956/o wł.w. 1700-18,00' 

Usposobienie spokojne 
Mąka psr.enna g. IA 20 % wł. w. 32 00-35. 50 • 
Mąka psztmna g. IB 45% wł. w. 30 00-30 oo, 

I 
Mą11:a pszenna g.IC 60% wł. w. 29,00-2950· 
Mąka pszenna g. ID 65% wł. w. 28 CO _ 28 50 
Mąka pszenna g. 1145-65% w."'• 23 00-23,50 
Mąka pszenna g. llI pośl. A 65-70 %. 17,50-18,00 
Mąka pszen,g.Hlpośl,B pon„d70 ii; 15,50-15.00· 
Otręby tytnle z przern:du tanaar-

towego • • • . . . . . . . . 9 75-10 25 
Otręby pszenne z przemiału sian-

dartowego . . . . • . . . 10,25-10.50 
Otręby pszenne grube z pn;emla 

łu sbnctarto -'lego . . . . . 
Rzepak zhnowv . 
RzeDik zimowy 
Uornyca 
Łubin niebieski . . 
Łuoln żółty . . . 
Kartofle jadalne . . . . . . 
Pfatk1 ziem n 1ac1ane . . . . . 
Makuch Jmany w taflach .•. 
Makucn rzepalrnwy w taf!. • . 
Makuch sloneczma::o"7y w taf!,, 
Srut Soja . . . . 
Mak nteo!esl;J 

Ogólne mposob!enlc spoko·ne 

10•75-1125 
36 00-3800 
38 00-40 00 
52 00 56 00 
8 25- 9 00 
9 50-10 50 
4 50 4 75 

15 50-16 00 
19,50-20,00 
13 75-14 25 
16 00-16 50 
19 50-20,00' 
52 00-58.00 

lfonleo działu redake:,Jne,o, 

Redaktor odpowiedzialny H. Ratajd,!. 

Redakcja otwarta od godziny -8-mej rano 
dQ 2-giej po. poł., i od godziny 5- 7 "'iec.1. 

CICiQnkami „Druka11nł Leszczyn11kte]'' 
Sp. 1 o. o. w Leuo4e. 

I 
1934 r. zasnęła w Bogu po Dnia 1. lipca 

krótkich cierpieniac 
św. nasza najukoch 

~;~:;~r !.1~~~;.~; ff.:Y~~~~~~~:~~ ,- W y Jd 0
~- ~e,~,.~ ~ A M 

gramu konserwatorium. • - numerarory, po-1 J. Olszewska, lekarz-dentysta. I h, opatrzona Sakramentami 
ańsza matka ś. p. 

Marja s zymańska 
1zie się w czwartek o godz. Pogrzeb odbęa 
m w Bojanowie-pozn. 

1
9-tej przed południe 

W nieutulonym smutku pogrążone I 
Obelgę 

rzuconą na panią Kow 
ską Józefę w Lesznię, 
niejszem odwołuję i pr 

al-
ni-
ze-

praszam. 
Dubska Mar ta. 

Mieszkanie - . 
2 polcoje z kuchnią, I, pięt 
słoneczne, w podwórzu, za 
do wynajęcia. Tamie POK 
umel., front., z osobn..,m wejści 

ro, 
raz 
ÓJ 
em 

ii: światłem elektr., dla 2 lub 
pana.zaraz do wynajęcia. Leszn 
PL Dr, Metzig& 4, gospodarz 

I 
o, 

dzieci. 
I 

1Dubeltówka 
marki „Kruppa" okazyjnie 
na sprzedaż. 

Gdzie ? wskaże eksped. 
,,Głosu". 

IKlatka 
oszklona 

z stojakiem, dla kanarka, 
na sprzedaż. Adres wska-
że eksp. ,,Głosu". 

Zgłoszenia od 10-12 Aleje ~ w!elacze, przrbo~ LESZNO, -- ul. MARSZ. PILSUDSKIEGO 1-0. 
Krasińskiego 10, m. 1. I. piętro ry, naprawy, zmiany, przerob½1 
wejście z ul. Skarbowej. remonty, meble ~mrow_e, . reg1: 

ST. POTRYKOWSir stratury. kar!ote~1 - b1bliote~1 M k -~A. składane Skora I S-ka,Po:inan, • • 
------- Aleje Marcinkowskiego 23. Tel 1esz anie Ogród ,._.,_ 
warzywny z d r z e w a mi 
owocowemi, altaną, kur­
nikiem i pompą, - zaraz 

Jlalarz 
3 pokojowe z kuchnią, 
komfortowe, - od zaraz 
wzg!. l 5. 7. oraz p O k 6 j 
umebl. do wynajęcia. 

Leszno, Leszczyńskich 
22, I. m. 4. 

m 

Kupię 
UZYbJUOQ nnpycbawk, 
cylindrówk~ (wurstspritze) 
10-20 litr. pojemności. 
Zgłoszenia: Gawroński 

ul. Komeniusza 1. 
t anio na sprzedaż. 

Gdzie ? wskaże eksped. 

wykonuje wszelkie prace 
malarskie, dobrze i tanio. 

,Głosu". 
KACZMAREK, DOM p k • 

Leszno, ul. Głęboka 4. 0 OJe 
•
----.-.~.--.~.--.~.-.~.- • ..;....

1
.-----•r• -- - I ładnie u~ebl. - z całem 

-

:::.::::.::::.:====:;..;::::;.;:;..:;,:,;:::::.•=■•:.:•=■::•:.::•E:·~·!t::!·~•. mieszkalny, 3 piętrowy, utr~?'~amem, o s o b n e m 
'-1 b ' tanio sprzedam. we1sc_1en:i, od zaraz do 
~ ff C W • Kto ? wskaże eksped. wyna1ęc1a. 

fi „Głosu". Leszno, Komenlusza 

materiał stolarski ="r-=. 
1
~· m-=-:·:::-:::

5
--· __ _ 

sosnowy i dębiny, ma korzystnie do oddania Sprzedam ~RUKI 
St G 

. ł k. T k p J TANIEJ 
au. rzym1s aws 1, arta arowy kocioł do prania, telefon T Y L K o 

GOSTY~, Telefon 102 • (naprzeciw Dworca). domowy, klatkf; do ka- DRUKARNI „ 
narka i szklanki do piwa. LESZCZY N SKI EJ. 

...................... Zgl. do eksp. ,,Głosu". LESZNO, UL. WOLNOŚCI 21. 

łPRZEDPLATA na PQCZci~ wnu s tygQCL 
11
0pislra DQ-m<>we''s -,Pr.lJJ--.e1 Bołeli'.l11 I O&ŁOSZEJUA1 Wi.tlrll mlJlhn, l łam. NI Itr. O łam. IQ .... ~ l tam,. ,aifbW4 I 

I łblatkiem pQwieśclowym S od.n.o.szeniem na dam.li włĄc,mui li D]lh.t&ml ~taWdll -tllreyj!a. IO „A ~tlQll.eJU! tątlaazelli.e llidlda.Jo l1IO R Pny ~Cen:I pawlllr .... 
Jr1l1Qsi Jrwm'talnie 5,58 .złs nde~e 1,86 •~ w. cbpoo:JOJl I lplllllRGłl ~ lllldfJI« li~ ramla. Pu}, kallJraraach i cblcba&enlacb ~ ...,Wa ~ ~ 
IID,io 1,50 zł, s Qi:JnQSZenff.em do. domu j

1
70 sł. OOdziebly a11.mer lla!ld•Jt 10 F"' 111,bJII. - 'Za l!dełall, IPłW o~ idł p:syjm9'em.,, 11a.J ~ f • WIil 

W razłi przMóód W rakłałlzlt, ~ wyłllll --. llra)HW lfp,. "1-~ 1111 .......... ~ 1,11911 a ...... ..., ~ llll"lft .. ~ "4' 


